	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.



(VIII.12.121)
Na marginesie IV Zjazdu Polonii

Emanuel Czyżo


Czytam różne krytyczne uwagi o odbytym Zjeździe i nasuwają mi się następujące:
1. Takie Zjazdy powinny odbywać się w Polsce, z tym się można zgodzić, ale powinny być niezależne, a więc nie odbywać się pod ‘opieką’ Wspólnoty Polskiej, Sejmu, czy Senatu.

Jeśli to będzie niemożliwe, to wtedy trzeba je organizować w różnych ośrodkach polonijnych.

Na takie Zjazdy możemy tylko zapraszać przedstawicieli władz polskich. Oni mają tam nas słuchać, a nie nami manipulować.

2. Na przykładzie Kanady.

W Kanadzie mamy wiele organizacji polonijnych, nie wiem jak liczne są to organizacje, ale wydaje mi się, że niezbyt liczne. Mamy również Kongres Polonii Kanadyjskiej, który jak słyszę jest ‘parasolem nad tymi organizacjami’. I tu jest problem.

Kongres Polonii Kanadyjskiej, to mylna nazwa. Ta nazwa powinna brzmieć – Kongres Organizacji Polonijnych, w skrócie  KOP. Tak, ta organizacja nie reprezentuje żadnej Polonii kanadyjskiej, ona reprezentuje tylko organizacje polonijne w Kanadzie. Do tych organizacji należy, jak mi się wydaje, bo nie znam dokładnych danych, tylko garstka Polonii kanadyjskiej, więc nie może być mowy o tym, że KPK reprezentuje całą Polonię kanadyjską. Prawda jest taka, że KPK reprezentuje tylko garstkę Polonii kanadyjskiej.
Wydaje mi się, że tak jest ze wszystkimi tego typu organizacjami polonijnymi. Co by wyjaśniało uwagi, że na IV Zjeździe było sporo reprezentantów, niereprezentujących Polonii w danych krajach. Niestety, reprezentanci organizacji polonijnych nie mogą być uważani za reprezentantów całej Polonii w danym kraju.

3. Ten problem musi być rozwiązany w skali globalnej. Natura jego jest analogiczna do natury partii politycznych w Polsce. Żadna z tych istniejących partii politycznych nie ma prawa uważać się za reprezentanta całego narodu polskiego. Poza tym, ważnym elementem jest także to, kto zazwyczaj jest członkiem tej, czy innej partii. Wmawia się nam, że reprezentanci tych partii, to elita narodu. Czy można się z tym zgodzić? Moim zdaniem – nigdy.

I podobnie mają się sprawy z organizacjami polonijnymi. 

Ja nie mam zamiaru nikogo obrażać ani poniżać, w każdej partii i w każdej organizacji polonijnej znajdują się i ludzie godni szacunku i uczciwi i patrioci itd. itd. Ale w sumie nie stanowią oni elity narodu i zatem nie mogą być uznawani za reprezentantów narodu, czy w przypadku organizacji polonijnych, za reprezentantów Polonii w danym kraju.

Emanuel Czyżo, Toronto

